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Proletariusze wszNstkich krajów łączcie się 

Głos Metalowca 
Pod przewodem Zwiqz­
ku Młodzieży Polskiej. 
który przejqł chlubne 
tradycje ZWM, przyrze­
kamy jeszcze lepiej u­
czyć się i pracować, a­
by pomnożyć sWOJ 
wkładwbudowę socja­
lizmu w Polsce! 

Organ KOlllitetu Zakładowego PZPR, Bajly Zakładowej, ZM~. 

Zakładów Metalewych w Skarżys·ku - Kam. 

Nr 7 Skarżysko 7 luty 1'53 r. Rok I 
----------------

Pelne ykorzystanie mocy pr d cyjnej 
OTO WAŻNE i PILNE ZADANIE 

zamiast śmiało atakowa.ć pro­
biem rezerw. Ile jeszcze jest w 
Polsce maszyn niewłaściwie 
wykorzystanych... Ile jeszcze 
silników elektrycznych o zbyt 
dużej, powodującej marnotraw 

Na VII Plenum Partii tow. 
BIERUT określił podstawowe 
zadania i braki w naszej do­
tychczasowej pracy, wskazał 
drogi opanowywania i poko­
nywania trudności, zaznaczając 
przy tym, że jedną z poważ­
nych przeszkód na drodze roz­
woju naszego przemysłu jest 
niewłaściwe i niepełI)e wyko­
rzystanie mocy produkcyjnej. 

Wielu naszych działaczy go­
spodarczych mówi tow. 
BIERUT - nie dba o właściwe 
wykorzystanie istniejących mo 
cy produkcyjnych, nde dąży do 
podniesienia lich sprawności, 
nie przeprowadza niezb~ych 
rekonstrukcji i moder:nizacji, 
dopuszcza do tego, by wiele 
llrządzeń i agreg3ltów stawało 

się niezdatnymi, nie podnosi 
pozli.omu techndc:mego przy 
eksploatacji istniejących mocy. 

Konserwatyzm pokutujący 

jeszcze w dziedzinie norm tech­
nicznych urządzeń, m.aszyn. a~ 
par3ltury powoduje niewłaści­
we pl3iDowanie nowych inwe­
stycji - dodaje do oświadcze­
nia tow. BIERUTA przewodni­
czący PKPG Minister Euge­
niusz Szyr - mimo istnienia 
powamych niewykorzystanych 
moźliwośd w starych zakła­
dach pracy. Przez długi okres 
czasu - mówi dalej tow. SZYR 
- pokutował u nas niesłuszny 
stosunek do starych maszyn 
i urządzeń. Pewna część fa­
chowców pogaTdiliwie odnosiła 
się i odnosi do możliwoścli mo-

o źródłach sukces6w ydziału Z-5 
Scisła współpraca kierownic· 

twa, organ'izacj>i partY'.ir.ej 
PZPR, ZMP i Rady Oddziało­
wej z całą załogą wydziału da­
je pozyt)"\vne wyn:tld. Dz'ękli 
n:ej załoga łamie wszel!kie prze­
szkody, likwidUje n~edoc:ągll<ię­
c'a napotkane w produkcji. Na 
zebran:ach orgar.izacyjlllych, ma 
SÓWkach, naradach produl.kcY]j­
nych stawia się jasno sprawy 
dotyczące produkcjń, ujawnia 
błędy poszczegó1nyoh pracowni 
ków i wytycza lcierunek dobrej 
pracy. Załogę wydziału stanowi 
przeważn:e młodz:eż, która wy­
kazała. że potrafi swój egzamin 
z.am:enić w czyn. 

Wyrob:enie polityczne i zrozu 
m:en:e zadań planu 6-letniego 
kierUje całą załogę na właściwe 
tory socjal:styczuej pracy. W ra 
mach zobow:ązań z okaZI;: XIX 
Zj~Zdll KPZR p1dejmo-wano 
proby wprowadzooia nowych 
form wspólzawod.ITiC'tw.a. Wte­
,dy . to po raz p:erwszy na wy­
dziale Z-5 zastosowana została 
poszerzona metoda Zandarowej, 
:z~projektowana przez k'erow­
r.:ka wydz:ału tow. Snopka. 
M~tcda ta polega nie ty1iko na 
:zllkw·dowan:u przestojów ma· 
J>zyn, przekazywanych w ruchu 
II rą~ do rąk przez jedną zmia-

nę drugiej, ale i na wspólnym 
regulowar.iu czasu kolektywnej 
pracy Z1lTIian pracujących na 
jednym i tym samym stanowi .. 
sku (maszynie). Wprowadza ona 
wspólną op:ekę nad swo:m s.ta· 
nowiskiem Ipracy, lielęgr.aoję 
maszyn, utrzymywanie urzą­
dzeń i narzędzi w stałej goto­
wości i porządku, zachowywa· 
nie czystości IstoiSka i stałe 
wspólne zaopatrywanie go w 
surowce lU:b pół-wyroby. 

Z m:Cjatywy 'kIierowr.:dwa 
i dzięki 2ll"ozumien.iu załogi po­
wstały 23 grupy ZandaTow~j ,i 
13 zespołów obróbczych wspól· 
nymi narzędziami. Grwpy te 
uzyskują coraz lepsze re!?:ultaty. 
Za przykład moŻJe posłużyć ze­
spół tok:aJl'S'k'i kolegów: Jerzego 
Okły i Tadeusza Pająka, !który 
przed jego 2Jałożen.:em wy'kony­
wał 140 proc. normy, a obecnie 
dzięłki wprowadzer.:u metody 
Zandarowej wykonuje 160 proc. 

Należa'łoby jeszcze ściślej po­
w:ązać pracę referentów współ­
zawodn<ictwa z pracown:kami, 
bo jak doty-ch.czas współpraca 
ta wyglądała dość blado. Refe­
renci pow:nni być w śc:.słym 
kontakcie z robotnilkiiem, sta-

(Dokoftczenie na str. 4-ej) 

Kolumna odznaczonych 
Klub TiR podaje pierwszą listę naszych pracowników, któ­

rzy w Ubiegłym roku zostali udekorowani Brązowymi Krzy­
żami Zasługi. Tych najlepszych pracowników Zarząd prosi 
o <:apisywanie się na członków Klubu 

Dalsze listy ukazywać się będą w następn"llch numerach 
.,GŁOSU METALOWCA" 

-l. GENOWEFA BILSKA 10. EDWARD ZUBA 
2. STEF"ANIA DĄBROWSKA 11. MllitIAN WITKOWSKI 
3 TADEUSZ FIJAS 12. ALFRED PRZYDATEK 
~ . JOZEF JEDYNAK 13. JA~r WOJCIECHOWSKI 
tl. FRANCISZEK MAMLA 14. JOZEF ŁUKOMSKI 
6. FR Ą~ -CISZEK NAPORA 15. ZYG1vflJNT MIERNIK 
7. J !-_ POŁTORAK 16. WŁADYSŁAW KOl?EREK 
8. STEFA:" SOŁTYSIK 17. MICHAŁ CHODNIEWICZ 

"O. JAN ZBROJA 18. JOZEF MAŃKOWS}{I 
Za.rzqd Klu bu 

dernizaoji, przedłużenia żywot. stwo energii elektrycznej i ile 
nosm najsłarszych maszyn ł silników elektrycznych o zbyt 
urząd~eń, przykrywając się małej w stosunku do urządzeń 
pseudorewolucyjnością. Ządali mocy, powoduje niepełne wy­
usunięcia na złom przestarza- korzystanie zdolności produk­
łych i kosztownych w pracy u- cyjnych maszyn ' urządzeń. 
rządzeń. Tow. Stalin takich DO TYCH ZAGADNIEŃ, DO 
właśnie "rewolucjonistów" na- TYCH WSKAZAŃ TRZEBA 
zywał ludźmi "okresu jaskinio- NAM WRACAĆ SZCZEGOL­
wego". NIE CZĘSTO TERAZ, W DE-

Nie ma właściwie takiej dzie CYDUJĄCYCH CHWILACH 
dziny również i w przemyśle W ALKI O PLAN, BY ISTNIE­
maszynowym, która by nie JĄCE I W NASZYM ZAKŁA­
wymagała skrupulatnej analizy DZIE REZERWY STAŁY SIĘ 
teoretycznych i praktycznych DLA ZAŁOGI SKUTECZNĄ, 
zdolności prodUkcyjnych, zba- OWOCNĄ POMOCĄ. 
?:mia t. zw. wąsk!ch przekro-I _________ _ 
JOW i opracowanIa programu 
pełnego wykorzystania i pod­
niesienia zdolności prodUkcyj­
nych danego urządzenia zakła­
du. Wszystkie nieczynne maszy 
ny i urządzenia winny być w 
maksymalnym stopniu wprowa 
dzone do produkCji. Dokłaldny 
przegląd stanu wykorzystamia 
poSzczególnych urządzeń, ma­
szyn, środków tr3IDsportowych 
ułatwi zakładom pracy - mó­
wił w swym przemówieniu na 
II Kongresie Inżynierów i Tech 
ników Polskich w Warszawie 
tow. SZYR - rozwi~e trud 
ności, przed którymi oofalją się, 

Z życia 
Rady Oddziałowei 

Rada Oddz:ałowa wydziału 
63 zorganl:zowala 4 grupy szko­
ler.iowe, w których szkolenie 
przechodzi już 27 osób. Cqnnie 
udz ielający się przewodniczący 
Rady, Stanisła.w Szczygieł jest 
w C':ągłym kontakcie z pra-cują· 
cą aktywnie nową Radą Zakła­
dową. W w}'!Ill!ku akcj i uśw:ada­
miającej zwiększono star. człon­
ków Zw. Zaw. do 80 proc. ogól­
nego stanu załogi. A-X. 

o 
Młodzież zetempowska 

procesie zdrajców narodu 
W dniu 27 stycznia br. Wojskowy Sąd Rejonowy w Krako­

wie ogłosił wyrok przeciwko bandzie szpiegów Kurii Metro­
politalnej. Szpiegowska szajka księdza Lelito i Kowalika, po­
dobnie jak wszystkie szajki szpiegowskie organizowane przez 
wywiad USA, ośmielała się podnieść rękę przeCiwko naszej 
Ojczyźnie. Podobnie jak wszystkie poprzednie szajki - i ta 
została zdemaskowana. Tajne pisma, nadużywanie sutanny, 
instrukcje szpiegowskie ukrywane w brewiarzu, lub pisane 
taojnym pismem - są niezbitymi dowodami zbrodni. 
Sąd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wydał surowy spra­

wiedliwy wyrok na zdrajców narodu polskiego. 

Jeszcze raz dowiedliśmy wro Wypowiedź kolegi Gotkiewi-
gom w kraju i za granicą, że cza świadczy o zrozumieniu, że 
minęły i nie wrócą czasy, w zbrodnicza działalność kleru 
których szpiedzy i dywersanci Kurii Krakowskiej godziła w 
mogli bezkarnie grasować w interesy narodu polskiego, że 
naszej Ojczyźnie. Ojczyzna na- miała na celu na rozkaz zdraj­
sza wyzwoliła się z pęt kapita- Ców wprowadzić w PQlsce Lu­
lizmu, a każdy kto podniesie dowej zamęt i: zdradę. 
rękę na jej zdobycze, z góry Kara wymierzona przez sąd 
skazany jest na klęskę. władzy ludowej jest zdaniem 

W pełnych oburzenia dy- kol. Gotkiew:cza słuszna, wy­
skusjach, jakie w kaZdym za- nika z żądań wszystkich mi-
kładzie pracy towarzyszyły łujących pokój Polaków. 
rozprawom procesu, nie brakło "Niech proces ten będzie 0-
głosu młodzieży, która wobec strzeżeniem dla wszystkich 
wrogów narodu zaóęła - jak tych, którzy w jakikolwiek 
wszyscy pątrioci bezkom- sposób chcą podważyć osiągnię 
promisową, zdecydowaną po- cia mas pracujących Polski Lu 
stawę. dowaj - oświadczył kolega 

Kolega Janiszewski z oburze 
niem potępił tych, którym n ie 
podoba się w Polsce rząd chło­
pa i robotnika, tych, którzy 
pod płaszczykiem praktyk re­
ligijnych p rowadzili zbrodn iczą 
działalność na rzecz najwięk­
szych wrogów narodu polskie-

go - podżegaczy wojennych. 

I{ornaJ. - kara na zdrajCÓW 
narodu polSkiego jest sprawie­
dliwa. Ten haniebny proces 
jest dowodem czujności władzy 
ludowej nad bezpieczeństwem 
i dobrobytem mas pracujących 
n aszego kraju'~. 

Członek Zarządu ZMP 
Maciej Czapski 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Korzystamy z ' doświadczeń 

Wprowadzajmy k nta sobowe stachan wców 
W przemyIŚle soQjalistycznym 

.rozpowszechniły się masowo 
,w Związku Radzieckim i w 
k rajach demokracji ludowej 
k onta osobowe stachanOwców, 
jako nowa forma rozrachunku 
gospodarczego, organicznie zwią 
zana z rozwojem współzawo­
dnictwa. 

Szczególnie efektowtla jest 
ta fo rma rozrachunku gospo­
d a rczego w związku 2l syste­
m em premiowania za osiągnię­
tą oszczędność (w materiałach, 
zwłaszcza deficytowych, na­
rzędziach, energii elektrycz­
nej i innych) i za produkcję 
wysokiej jakości. 

Vlicjatorem tego rodzaju 
,współzawodnictwa był bryga­
dier fabryki "KALIBR", Wło­
dzimierz utkin. Brygada jego, 
drogą troskliwego obchodzenia 
się z przyrz..~1!li i całym u­
.rządzeniem zmniejszyła wydat­
ki na remont, powiększając 
dwukrotnie czas użytkowania 
-inwentarza, robiąc duże o­
szczędności na energii elek­
trycznej, materiałach, smarach 
i zwiększyła w dwójnasób pro­
dukcję najlepszej jakości, pod­
chwytując i realizując w ten 
sposób ideę majstra Czutkiicha 
o wykonywaniu produkcji naj­
wyższej jakości. 

Tę piękną inicjatywę W. Ut­
kina szybko podchwycili mło­
dzi robotnicy stachanowskiego 
odcinka majstra N. Rosyjskie­
go. Już na ogólnym zebraniu 
fabryki w 48 roku postanowio­
no umieścić nazwisko Utkina 
w fabrycznej "Księdze hon'oro­
wej". Za wysokie wskaźniki 
produkcyjne przyznano mu od­
znakę "Wzorowego pracownika 
budowy obrabiarek ZSRJR" i 
premię pieniężną. 

Osobowe konta oszczędnoś­
ciowe były bodźcem do wpro­
wa~enia środków zmierzalją­
cyc h ku ulepszeniu organizacji 
produkcji i wykorzystaniu we-

wnętrzno - produkcyjnych za­
sobów. Osobiste rachunki o­
szczędnościowe pozwoliły obli­
czać- wkład każdej brygady 

i poszczególnych robotników 
do ogólnego funduszu ponad­
planowej akumulacji fabryki. 
W celu utrwalenia postępów, 
osiągniętych dzięki współzawo­
dnictwu, fabryki wprowadziły 
szereg zarządzeń organizacyj­
nych. Wprowaazono specjalny 
system obliczeń, pozwalający 
podawać do wiadomości wszyst 
kich robotników wskaźniki i o­
szczędności. 

WARTO O TYM POMYŚLEĆ 

Wyniki współzawodnictwa o­
mawiano na naradach produk­
cyjnych i wydawano premie. 
Premie te otrzymują: .kierow­
nik oddziału, kierownik odcin­
ka, starszy majster, sekretarz 
organizacji partyjnej , przewo­
dniczący oddziałowąj organi­
zacji zawodowej, jak również 
brygady -osiągające najlepsze 
wyniki w tego rodzaju współ­
zawodnictwie. 

Rys. 

Wózek do 
Wózek ten, posiadający ,pornoś 

cik do podnoszenia, znalazł 0-
statn:o szerokie zastosowa'll'ie w 
fabrykach radzieckich przy usta 
w ianl'u c iężk ich matryc w du­
żych prasach, jak równ ież w 
warsztatach remontowych do 
PO<ll-oszenia cięik ich detali na 
poziom ich montowania, wY'slił­
k iem jednego człowieka. Tak 
sam~ lI:1ajduje .szerokie zasto­
sowanie przy załadowywan iu do 
pieca hartowniczego ciężkich 
detali, lUlb w odlewniach przy 
załadowywaniu do susza-rek 
ciężkich rdzeni o wadze 120 
i więcej kilogramów (patrz 
rys. 1). Nawet w kuchni du­
żej stołówki wózki te mo­
gą mieć zastosowanie przy 
podnoszeniu c iężk ich kotłów 

Wózek taki o udźwigu 100 kg. 
posiada platformę o wymiarze 
500x500 mm., którą można pod­
n :eść z wysokości 160 mm. na 
wysokość 1360 mm. od poziomu 
podłog: . Wymiar podstawy 
880x660, a wysokość do wierz-

Rys. 2 

Rys. 5 

transportu wewnętrznego 
chołka ramy ;pionowej wynosi 
1740 mm.. C\'żar wózka 70 kg. 
Koła nośne o średr.icy 150 mm. 
mogą być żeliwne gumowane 
lub nawet stalowe na łożyskach 
kulkowYch z wstawionymi kloc­
kami z drzewa twardego dla c i. 
chego toczenia się po po­
dłodze, co wynosi taniej i jest 
wYl60dniejsze od obręczy gumo­
wych. Kadłub wózka wykonany 
ze zwykłego handlowego żelaza 
jest spawany. Na rjm ustawiono 
ręczną dżwigareczkę z przekład­
n i ą ]:nową., o nac isku na korbę 
8 kg .. Podnoszenie platforemki 
po ramie pior.owej ułatwiaj'<ł 
cztery rolki. Do prowadzenia 
wózka słu.ży dyszel z poprrecz.­
ką. Un':eruchomienie wózka pod 
czas ładowania osiąga się przy 
pomocy dwóch pionowych suw­
l iwych opór przy ramie piono· 
wej, uruchamianych mechan'iz­
mem mimośrodowym przez usta 
w iar.ie dy&Z1a p ionowo. 

remontowym, gdzie c:ężk i przed 
m iot podnosimy do poziomu sto­
łu frezarki. Na rysunku 3 po· 
dobny wózek ułatwia pOdawanie 
c i ężk iego detału do pt:eca hartow 
niczego. Przy prasie 600 tonowej 
jedr1a kobieta U'stawia z tego 
wózka c :ężką matrycę" jak to 
widzimy na rysuIl!ku 4. Na ry­
sunku 5. podano szklic konstruk­
cyjny takiego wózka o udźwigu 
250 k ilogramów, nie przedsta­
wiającego dla konstruktora wiel­
k iej trudności do zaprojektowa­
rja ~ wykonania we własnym 
zakresie. Podobne wózki o udźwi 
gu 500 kilogramów na wyso­
kość podnoszenia 2500 mm UI'U­

cham':ane są silnikiem elektrycz 
nym. WóZlki takie mogą być u­
żywane w magarzyr.ach materia­
łowych, jak to w idzimy na ry. 
sunku , . 

NYCH I CIĘZKICH" Nr 12/52). 

Współzawodnictwo to pro­
w.adzi na polu oszczędzania ma 
teriału , oszczędzania narzędzi 
i ulepsz.ania jakOŚCi i wykonaw 
stwa do szeregu pomysłów ra­
cjonalizatorskich, a samo wpro 
wadzenie osobistych rachun­
ków stachanowskich wykazuje 
wielkie ich zalety. Dzięki kon­
tom osobowym każdy robotnik 
doznaje zachęty do swej pracy, 
gdyż widzi swój wkład do ogól­
nej sprawy. 

Konta osobowe zapewmaJą 
ulepszenie planowania we­
wnątrz - zakładowego i ewi­
dencji, pozwalają realizować 
kontrol~ zużycia zasobów ma­
teriałowych i pieniężnych, sprzy 
jają komunistycznemu wycho­
waniu pracowników, wdrażają 
ich do ...-zapobiegliwości. Stano­
wią one w ten sposób skutecz­
ny środek w walce o dalszy 
wzrost produkCji, podniesienie 
jej jakości i zwiększenie we­
wnętrzno - przemysłowąj aku­
mulacji. 

UWAGA: Szczegółowe dane 
o tego rodzaju współzawodnic­
twie znajdą kierownicy, maj­
strowie i przodownicy w nie­
wielkiej książce W. Mnacago­
nowej i A. Sokołowskiiego 
"KONTA .oSOBOWE STACHA 
NOWCOW", wydanej w 1951 r. 
Cena książki 2 zł 30 groszy. 
Ksiąźka wydana w języku pol-
skim. Inż. Wł. Zioło Na rysunku 2 w :dzimy zasto­

sowanie takiego wózka w dziale 

( Opli ten podano przez inżynie­

rów 8. RadleJewa I K. Osmlnklna w 
miesięczniku radzleokJm ,,ME CHA· , 
NIZAC1A PRAC PRACOCHŁON-

Władysław Zioło ---------------

Rys. 3 Rys. 4 Rys. 6 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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od adresem Komisji Mieszkaniowej Do przodowników 
Wasza norma stale wzrasta: 

akladu) 

Tu mówi 
Sekcja Literacka 

Wszystkich chętnych zawiada­
że zapisy do sekcji lite­
przyjmuje Henryk Ja­
(Redakoja "GŁOSU ME 

", Biuro Główne, par 
, pokój SIMP-u). 

Sekcja ma r.a celu organdzo­
czwartków nerackich, 

e pracy twórczej wśród 
:Uo,nkóU1 i w dalszym etapie 

współpracy z człon­

Młodych P isarzy. 

Sekcji L iterackiej: 

w Biurze Głównym 
pracownicy; 
- dlaczego? 

POwiem w tajemnicy. 

Otóż z OZ'R-u 
(każdego to wzruszy) 
jeszcze na jesieni 
kiosk w drogę wyruszył. 

nie ma, tak nie ma. 
Ozeterze, 

czyń nam zmartwienia! 

Jelonek. 

Aktualna gazetka 
niekt{)rych zaJkładach, 
trudnQ uwierzyć), 

gazetka ścienna 
leży. 

Więc l"edaJdorzy, 
bardZo szczery), 

Jelonek 

mogący pomieścić dwie rodzi­
ny? .. Również i drugi obywa­
tel z Kleszczyn Mikoła\j Gl'iom 
otrzymał mieszkanie na Osie­
dlu Robotniczym, przekaZUJ.iąc 
swoje mieszkanie we własnym 
domu w dzierżawę komu in· 
nemu. Posiadane w Kleszczy­
nach pole uprawne obywatel 
ten również oddał w dzierżawę. 

Takich lokatorów na Milicy 
jest niemało, a tymczasem 
rzeczywiście potrzebujący mie­
szkania czekają cierpliwie. 

Na co? 

Na sprawiedliwą, nie biuro­
kratyczną decyzję Komisji Mie 
szkaniowej. 

Było dwieście, a jest trzysta. 
Rosną cyfry dla przykładu, 
Kto je tworzy? - Wy z Zakładu. 
Pr_odownicy są wytrwali 
Bo ich dłonie - jak ze stali. 
Nikt im ducha nie załamie, 
W Sześcioletnim Wielkim Pla~e. 
Każdy apel dla Was czynem, 
Każda myśl związana z planem. 
Każdy dzień Wasz kraj wzbogaca. 
Każdy dzień - to twórcza praca. 
Szczęście Wasze - w Waszej dłoni, 
Nikt Was w pracy nie dogoni. 
Lata dla Was miesiqcami, 
Kto chce tworzyć - stanie z Wami. 

Przodownicy! - czas nie czeka, 
Niechaj żaden z Was nie zwleka. 
Bierzcie pracę w swoje ręce, 
Róbcie lepiej, szybciej, więcej! 

Henryk Jachowicz 

WIELKI KONKURS 
WIELKI KONKURS NA OP OWIADANIE, WIERSZ, NO­

\W}LĘ - OGŁASZA W POROZUMIENIU ,Z IZARZ.ĄDEMFA­
BRYCZNYM ZMP, NOWOPOWSTAŁA SEKCJA LITERAC­
KA KLUBU ROBOTNICZEGO PRZY ZAKŁADACH META­
LOWYCH W SKARZYSKU. 

Ilość i objętość nadsyłanych 
prac dowolna. Tematy utwo­
rów dowolne. O zakwalifikowa 
niu prac przez powołaną w tym 
celu komisję decyduje ich ja­
koŚĆ i poziom artystyczny. 

Utwory prosimy nadsyłać do 
dnia 1 marca 1953 roku na rę­
ce sekretarza sekcji, towarzy­
sza Hem'Yka Jachowticza, który 
udziela również informacji co 
do szczegółów konkursu. (Re­
dakcja "GŁOSU METALOW­
CA", pokój SIMP-u Biuro 
Główne, parter). 

Prace nagrodzone 7iOstaną po 
nadto wydane jako zbiorek 
opowiadań, wierszy li nowel 
oraz rozsprz,edane w Zakła­
dzie. 

Autorzy ich otrzymają dy­
plomy pamiątkowe. Jednocześ­
nie WYfóŻIllione utwory zostaną 
przesła.ne do Koła Młodych Pi­
sany przy Zwtiązku IJiIter3ltów 
Po]sk!ich w Krakowie z propo­
Zycją przyjęcia autorów na 
ikaIIldydMów Koła Młodych Pi­
sany. 

Utwory konkursowe prosimy 
przesyłać bez podania nazwis­
ka autora, lecz oznaczyć je do­
wolnie obranym pseudonimem. 
Do prac należy dołączyć małą, 
zalakowaną kopertę z nazwis­
kiem autora w środku, na ko­
percie należy umieścić ten sam 
pseudonim jaki znajduje się 

pod napisaną pracą. 
Prace rozpatrywane będą bez. 

znajomoŚCi nazwiska autorów, 
dopiero po ustaleniu nagród 
komisyjnie otwarte zostaną za­
lakowane koperty. 
Skład komisji konkursowej 

podamy w następnym numerze. 

SEKCJA LITERACKA 

Nagrody za WYfó2mione opo­
wtiadama, wiersze i nowele: 
I nalgroda - 1000 zł, II - 700 zł" 
III - 500 zł, IV - 300 zł, V-
200 zł, VI - 150~, VII - 100 
zł, VID - 50 zł i liczne książ­
kowe nagrody pocieszenia. 

o życiu świetlicowym na WWA 

FELIKS GAŁĄZKA 
realizuje plan 

Towarzysz Feliks Gałązka jest 
jednym z czołowych brygadzi_ 
stów stolarskich. Zyje zagadnie­
niami prc.dukcyjnymi i troszczy 
się o wykonanie planów, któ!'e 

wykonuje w 100 proc., Ci' nawet 
je przekracza. Ze swtoją brygadą 
ma wieUdę trudności i przeszko­
dy, które jednak Jako wytrwa~y 
pracownik, doskonale pokonUJe. 
Umili'! mohilizować swoją bry­
gadę w akcji podejmowania 
zobtowiązait produkcyjnych. 
Towarzys~ Feliks Gałązka jest 

też racjonalizatorem. Ostatni 
jego wniosek racjonalizatorski 
przyniósł rocznie 85.465 zł. osz­
czędności. Należy do oddz. org. 
part. 

Józef Zarychta 

!Na placu trzecim wybudowa­
no dla pracown':ków zakładu 
"miasteczko barakowe", posia­
dające cechy dodatnie i ujemne. 
Te ostatr~ie stale maleją i "m:a­
steczko" w niedługim czasF.e 
będzie przedstawiało się dobrze. 

Ale... życie kulturalno-()Świa­
towe nie jest tu jeszcze posta­
w ione na należytym poz:omie 
z winy kierownictwa Zakładu. 
Wyjaśnię, dlaaczego praca św :e 
tlicowa rJe jest taka, jakiej so­
b :e życzymy. Z ramien:a Rady 
Zakładowej życ iem świetlicy 
k ieruje towarzysz J.uchn:ewicz, 
który z kolektywem opracował 
plan jej pracy. Na tym n :estety 
kon:ec. Wydaje s ię, że nowy k ie 
rownik świetlicy będzie mus iał 
sam, bez pomocy ożywić dlJ:a­
łalność świetlicy. Jest r. :m kole­
ga Ale.k:sander Szymański, do­
bry zetempowiec. Już mu s ię 
to częściowo udaje. Zorganizo­
wal w krótkim czasie zespół sza 

chowy, który rozpoczął rozgryw 
k i o m istrzostwo WWA. NaoS1:ęp­
n ie zorganizował kółko drama­
tyczne, które przygotowuje sztu 
kę "PRZECIW KRZYWDZIE" _ 
Odbywają się próby śpiewu, a 
w trakcie organizacji jest mały 
zespól muzyczny, (n':e wiemy 
ty-lko, k iedy zespół otrzyma od­
powiedr.ią ilość instrumentów 
muzycznych, by stać się napraw 
dę dobrym zespołem tego ro­
dzaju). 
Mieszkańcy barakowego' m ia­

stec.z.ka pow:nni przejąć s ię ży­
c iem własnej świetlicy i zrob ić 
wszystko dla jej ożyw:en ; a . Po­
mocy w życiu świeU:cowym 
udzielają k ierownikowi koledzy: 
Władysław Marchwicki, Zyg­
munt Graczyk, Kazimiera Stoch 
maI. 

Chcemy, żeby i kierownictwa 
Zakładów nam pomogło. 

Maciej Czapski 

Takie są pracownice na Z-4 
Nasz zakładowy radiowęzeł 

nadatie od czasu do czasu pio­
senkę o robotnicy, która bie­
gała, biegała, biegała ... bo przo 
downicą chciała być. 

Treść tej piosenki zrozumia­
ła dobrze towarzyszka IRENA 
MIERNIK, dzielna pracowni­
ca z wydz. Z-4. Pracuje ona w 
zakładzie naszym czwarty rok, 
a od trzech lat jest przodowni­
cą pracy społecznej i zawodo­
wej. W ostatnich wyborach 
trzeci raz związkowcy wybrali 
ją na męża zaufania. W czasie 
podziału grupy związkowej na 
dwie, obie grupy chciały ją 
mieć za męża zaufania. Wśród 

koleżanek cieszy się sympatią, 
jest lubiana z powodu swoich 
zalet. Chętnie udziela innym 
rad i nie odmówi żadnej proś­
bie. Kiedyś zastępowała chorą 
brygadzistkę, pracując przez 
tydzień po 16 godzin dziennie. 
Towarzyszka Irena Miernik 
jest również dobrą żoną i mat­
ką dwojga dzieci. Potrafi pogo­
dzić pracę zawodową z pracą 
domową. Na wszystko znajdzie 
czas. Jest starannie ubrana, 
wygląda schludnie i czysto. 

Brawo, Irenko! 
Korespondentka 

"Głosu Metalowca" 
Danuta Dąbrowa 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Przed Międzynarodową Konferencją 
w Obronie Praw Młodzieży 
W końcu marca br. obra- jej opieki lekarskiej, be71P:e­

dować będzie w Wiedniu M!ię- c.zeństwa przy pracy. 
dzynarodowa Konferenoja w 0- "W wielu krajach - stwier­
bronie Praw Młodzieży. W po- dza apel - agranicza się poli-

siedZ€niu Komitetu OrgalTJza- tyczne prawa młodzieży, prze­
cyjnego Międzynarodowej Kon- śladuje s:ę jej organizaCje oraz 
ferencjj w "Obronie Praw Mło- prasę młodzieżową, wykorzy­
dzieży uczestniczyli przedsnawi- stuje się wszelkie środki, jak 
ciele demokratycl'lIlych organ i- gazety, radio, film, aby zdemo­
zacj i młod7J:eży, zrzeszeń stu- ralizować młodzież. 
der.ckich, związków zawodo- Międzynarodowa Konferen­
wych i innych organizacji ~- cja w Obronl:e Praw Mło­
łecznych z 23 kr,ajów ora.z ucz€- dzieży w inna przedyskutować i 
ni, literaci, artyści i działacze znaleźć rozwiązanlie tych 'pa­
społeczni. lących zagadn ień nękających 

Komitet Organizacyjny wy- młodzież". 
stosował apel do młodzieży W Konferenoji w Obronie 
wszystkich krajów, w którym Praw Młodzieży uczestniczyć 

b<>Az ;e kilkunastOO6obowa de-stwierdza, że w krajach ka'Pi- ,,~. 
legacja młodzieży polskiej, w 

. talistycznych położer_:e młode- skład której wejdą młodzi ro-
go pokolenia stale s ię pogarsza, botr.icy, ohłopi , ucZJniowie li 
że wśród młodzieży robotnicZ€j studenci. Opowiedzą oni mło­
i inteligencji pracującej szybko dzieży z innych kra,jów, jak!:e 
rośn ie bezrobocie. Młodz ież warunki pracy, nauki i wypo­
pracująca pozbawi,ona jest urlo- czynku zapewn iła im władza lu­
pów, n ie dba s i ę o zapewnienie d~wa. .~ .1 ~ -'L 

NA MARGINESIE 

Amerykański styl • • zyclo 
W jedaym z pokojów drapa­

cza chmur nowo?\Jrskiego $ie­
działo za ustawionymi na prze­
ciw siebi e biurkami dwóch ja­
skrawo ubranych panów. Pa­
now~e ci, zwróceni do siebie 
twarzami, zajęci byLi nader or'Y­
ginalnymi czynnościami. Jeden 
z nich czytał na glos leżące 
przed nim formularze, drugi 
po uważnym wysłuchaniu tego, 
co czytał pierwszy, lakonicznie 
stwierdzał: "Przyjąć", lub "Od-
rzucić". . 

A wyglądało to mniej więcej 
tak: 

Pan 1: "Film angielski 
~ztery morderstwa, dwa napady, 
3edlen gwałt". 

Pan 2: "PrzYJąć". 
Pan 1: "Film szwedzki - trzy 

gwałty, dwa samobójstwa, jeden 
obłęd". 

Pan 2: "PrzyjąĆ". 
Pan 1: "Film francuski 

morderstw nie zauważono, 
gwałtów nie zauważono, nato­
miast zauważono liczne stada 
białych gołębi ... " 

Pan 2 przerywa i cedzi: 
"A czy przypatlkiem dostrze­

żone gołębie nie przypominają 
gołębic Picassa? 

Pan 1: , .Prawdę mówiqc 
chyba tak!" 

Pan 2: "Odrzucić!" 
Pan 1: "Film włoski - tema­

tyka zaczerpnięta z życia ro­
botników - mord/erstw nie ma 
rabunkó'lJ nie ma, walka jest 
- walka z właścicielami fab­
ryk". 

Pan 2 I Z wyraźnym zdenerwo­
wani em}: "Odrzucić!" 

Itd., itd ... 
Ciekawych informui,emy, że 

dwaj wyżej przedstawieni pa­
nowi e, to urzędnicy pewnej no­
wozałoźonej w USA instytucji 
- nazw i jmy ją Biurem Kwa­
lifikacji F ilmów Importowa­
nych - powołanej w zwiazku z 
wejściem 1V życie osłatiJio1l.ej 
ustawy M cCar rana, która prze­
widuje m i n .: 

173 RSW. "Prasa", Kielce L-4-10027 

.. Do wszystkich zagranicznych 
filmów eksportowanych do Sta­
nów Zjednoczonych winny być 
dołączone pisma od eksporte­
rów, zawierające oświadczenie, 
że treść tych filmów n.e stano­
wi groźby dla... amerykańskie­
go stylu życia. 

o źródłach sukcesów 
wydziału Z-5 
IDokończ.enie ze str. l-ej) 

wać s:ę jego doradcą, pomagać 
mu łamać lllaJpOtyikane przesiko 
dy, a nie s:ed!2'lieć tylko za b:ur­
kiem i zajmować się wyłączn.ie 
pa'Pierkow<\ robotą. 

Rada ZalJdadowa, organizacja 
partyjna i ZMP byli in:ojatora­
mJi zobowi~ń produk'cyJjnych. 
Zorgar:lzowano warty produk­
cyjlne, które podc:ąg)I1ęły załogę 
do wy.tężonej . pracy i talk: Ul 

październik wydlz:ał Z-5 wyko­
nał produJkcję w 105 proc., za 
listopad - w 103 Iproc., w grud 
n :u - 100 proc. 
Cały plan roczny w'stał wy­

konar_y przez załogę w 106,2 
proc. PrzyczYIll :ła się do tego 
właśd:wa pootawa Ipracowni­
ków, m<JbIizacja załogi do pra­
cy celem przyspieszenia wyko­
nania planu. Na tym polu wy­
różn :l:i s ię towarzysze: Religo, 
Wrocła.wski, Duda i Miernik. 
Wydział Z-5 r..ie tylko posia­

da dobrych pracowników zawo­
dowych, ale także i aktywi~ów 
spOłecznych, którzy b:orą udział 
we wszystkich akcjach. W akcji 
W)'Iborczej zostalIi za S'Woj, ak­
tywną pracę wyróżnieni towa­
rzysze: LuzańczYk, Gugała, 

Gonciarz, W6jcik, Tusznio i za­
ręba. 

Załoga Z-5 pdkazała, że potra 
f : powiązać pracę za'wodową ze 
społeczną,- a jak:e są tego re­
zultaty, św:adczą o tym wyżej 
wymienior.e fality. 

Henryk Jachow:m: 

KĄCIK BUMELANTA 
"Bracia" bumelanci 
Na wydziale 10 w brygadzie 

rymarskiej pracuDą dwaj ry­
marze. Jeden to - HeDlJ'ylk Du-

łębsk!i, drugi - Bolesław Dry. 
ja. To nie bracia, a jednak 
postępują bliźniaczo podobnie. 
Często nie przychodzą do pracy 
we właściwym czasie, gdyż na 
przeszkodzie stoją im wesela, 
chrzciny, zaręczyny... Na ich 
szczęście, a na nieszczęście bry-

gady, im właśnie trafia się du­
żo tego rodzaJu okazji, które 
.przecież są "ważniejsze niż pra 
ca" (ta nie ucieknie). 

"Bracia" ci posiadają orygi­
nalne zdolności i zwyczaje: po­
trafią podczas pracy w jednej 
ręce trzymać pas, a w drugiej 
chleb. Obaj często chorują: te­
go głowa boli, tamtemu serce 
"nawala", z cze80 należy są­
dzić, że nie stronią od "moc­
niejszych" leków. "Bracia" w 
pracy zaniedbują się, a plan 
sześcioletni- na nich czeka. 

"Bracia';, radzimy Wam po· 
Iprawić się. Zabawy są dla lu­
dzi i nikt Wam ich nie zabra­
nia, ale starajcie się zawsze u­
rządzić tak, byście nie byli 
przyczyną zmniejszenia p ro· 
dukcji i żeby za Was nie mu­
sieli "gonić" Wasi koledzy ry­
marze. Z resztą kolegów Wa­
szej brygady żyjcie również 
jak bracia, nie wykorzystujcie 
ich pracy przez własną nie-
sumienność. M. P. 

Kolega Kobuz bumeluie i robi braki 
Na Zakładzie Nr 5 odkryliś­

my nową "gwiazdę", wielkiego 
"asa nad asy", przodownika 
bumelantów, który w przeciągu 
trzech miesięcy opuścił 32 dni 
pracy. Kurczowo trzyma się 
swej bumelanckiej postawy, 
mimo słusznych uwag przełożo 
nych i kolegów zetempowców. 
Do pracy stawia się ostatni, ale 
za to jako pierwszy opuszcza 
robotę. Praca jego jest mało 
wydajna, a to co wyprodukuje, 
to przeważnie braki. 

Tym brakorobem dest kolega 
KatlJimierz Kobuz. 

Kolego, jak Wam nie wstyd! 

Osądźcie sami swoje postępo­
wanie. Państwo Ludowe stwo­
rzył~ Wam wspaniałe warunkL 
Młodzież polska stoi w pierw· 
szych szeregach budowniczych 
socjalizmu, a Wy rzucacie jej 
kłody pod nogi. Jesteście mie· 
szkańcem Domu Młodego Ro­
botnika. Czy Wam nie wstyd 
przed kolegami, którzy ~umien 
nie spełniają swoje obowiązki, 
wyróżniają się w socjalistycz­
nym współzawodll1ictwie pra· 
cy? Zmieńcie, kolego, swój sto­
sunek do pracy i wstąpcie na 
właściwą drogę. 

M. 

Uwaga, nadchodzi... bumelant 
'" ob. Henryk .Jakuiowicz z 

wydz. Z-5, który zasługuje na 
wyróżnienie spośród ekipy nie­
licznych już u nas bumelantów. 
Jest on przykładem złego pra­
cownika. Świadczą o tym nie­
zbite fakty: opuścił 30 dni pra­
cy, nie przestrzega zarządzeń 
kierownictwa i przełożonych. 
Ob. Henryk Jakutowicz miał 
być karnie zwolniony w 1952 
roku; lecz złożył pisemne przy­
rzeczenie, że się poprawi. Nie­
stety poprawa nie nastąpiła, a 
ob. Jakutowicz nadal bumeluje, 
śmiejąc się z socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 

Koledzy ZMP-owcy! Spró­
bujcie w stosunku do Waszego 
kolegi, członka organizacji, za­
stosować jeszcze raz środki pe­
dagogiczne i organizacyjne, 
Naszym zakładom potrzebni są 
ludzie, którzy pracują produk­
tywnie, a n ie nałogowi bume­
lanci. Takich towarzyszy zało­
ga nasza nie potrzebuje. 

Obywatelu Jakutowicz, za­
stanówcie się nad sobą, posłu· 
chajcie rad ZMP. Przeanalizuj­
cie swój stosunek do pracy. 
Zyczymy Wam zwycięstwa nad 
samym sobą. 

Mich. 

P D" i' ' racule pod schodami 
Obywatel Wiktor Kaczyński, 

młody pracownik z wydz. Z-5, 
ma dziwne metody pracy, które 
zupełnie nie trafiają nam do 
przekonania. 

Młod.Lieniec ten w dniu 28 
stycznia br. bardzo ciężko wi­
docznie "przepracował" godzin 
kę, bo miał już na cały dzień 
dosyć "harowania". Toteż be:ló 
wyrzutów sumienia udał się do 
swojego schowka pod schoda­
mi i zachoWll(jąc pewną czuj­
noŚĆ - usnął snem "spracowa­
nego". Okazało się, że "hotelik" 
nie był zbyt bezpieczny i spo­
kojny. Mistrz placówki Nr 12 
wykrył zaciszny kącik i zastał 
tam w krytycznym dniu śpią­
cego ob. Kaczyńskiego. Wywią­
zał się dialog. N iespeszony tym 
odkryciem "pracownik" odpo­
wiedział, że ,,on m(Joże robić lub 
ni.e robić, a obcw1ązkiem m.ist-

rm jest zapisać mu dniówkę"· 
Na dobitek "pokrzywdzony" 
śpioch odniósł się do mistrza 
arogancko i butnie. 

Obywatelu Kaczyński! 
ztlmujecie jak wyzyskiwacZ, 
który nie pracuje, a korzysta z 
cudzej pracy. Chcecie brać, a 
nie chcecie nic dać zakładowi. 

Zastanówcie się, czy to niC 
wstyd? Michajew 
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